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Dwutygodnik Katolicko- •«-. Społeczny . . ... .
rok III. Lund,dnie 15 lutego 194$ r* -. Nr.3"

. Biskup i powierzona nu owczarnia.
■ . , * 1.; = + = + = + = + = + = + = + = + = +

W ostatnich dniach J.Bkscelencje- .Ks.Bi’skup J.L.huelle.r,Wikariusz 
Apostolski w Szwecji, wyd’ół list pasterski d.Q .wszystkich „wiernyoh,który * 
w streszczeniu brzmi następująco: "7"

 . 'A1 ów, wieczór prżed-wybranięm. apostołów--.”poszedł Jezus na górę aby 
się. modlić. gdy nastał'dzień,przywołał uczniów' swoich i wybrał z. nich, 
dwupastu,których też nazwał apostołami.” I spędził całą noc na. modlitwie, 

-Bożej. Owej historycznej nocy,modlitwy i myśli Jezusa objęły z pewnością 
także następców apostołow - wszy stkich biskupów Kościoła katolickiego, 
'"szyscy arcypasterze przyszłych wieków zostali w ten sposób jednocześnie 
wezwani i objęci modlitwą Na jwy żs.zego. Kapłona. Ta myśl:”To Jezus sam wez
wał mnie. To"'ón modli się za mnie” - da je..siłę i pociechę wszystkim, któ
rzy oMęll' urząd biskupi,by kierowąc. częścią Kościoła Bożego.

Najmilisi! Brzed- -kilku .dniami, dokładnie mówiąc 7 stycznia b*r. upły
nęło 25 ięt °d chwili,gdy --vaez „biskup ‘został konsekrowany na biskupa.Dnia 
11 kwietnia tego roku minie/25 lat,odkąd ze świętymi postanowieniami, i ha
słem:” miłość nigdy~nie usta je” , przybyłem do Szwe'cji,by zostać Waszym arcy- 
pasterzem. Dlatego to w tegorocznym liście pasterskim mówię-d.o Was o bis
kupim urzędzie nauczy cielskim,kapłańskim i pasterskim.

1 I. , . '

Istota i bezcenna wartość chrześcijaństwa, polega przede wszystkim 
na tym,że ono uczy prawd bożych,wieczystych prawd ó Bogu,o nieśmiertelnej 
duszy,o celu ostatecznym,życiu wiecznym oraz drogach i środkach,które doń 
prowadzą. Jedynie słowo Boże jest ‘tym światłem,które oświetla ciemności 
naszej.ziemskiej wędrówki i czyni nas wolnymi oraz szczęśliwymi. N pierw- 

. szyn rzędzie Biskup otrzymuje, polecenie i odpowiedzialność en to,by to Bo
że i Chrystusowe światło jaśniało na święcie. Dlatego też sobór trydencki 

- uznał urząd nauczycielski za główne zadanie biskupa. Biskup' musi głosić 
ewangelię zachować ją czystą :i nie sfałszowaną. Fysoka to godność * i,.wielkie 
brzemię. '7 głosie biskupa słyszą'wierni echo tego głosu,który kiedyś się 
:odezwałKto was" słucha . mnie słucha,kto wami gardzi, mną gardzi.” Biada

• - człowiekowi i ne^odow i, który nie chce słuchać prawd Chrystusowych.

Aby znaleźć' i w sercu zachować prawdy wieczyste" i utrzymać się przy 
wierze w Chrystusa,naszego Zbawiciela-, musimy je szukać oraz przyjmować 
w pokorze i modlitwie.-- Aby. stale mieć jć żywe. w. duszy,musimy słuchać sło- 
wa^Bożego i czytać dobre,katolickie książki. 7/asza wiara katolicka musi 
byc wprowadzona w życie. W przeciwnym razie nic rozgrzewa serca i nie uma
cnia go, lecz stopniowo gaśnie i zamiera. Dozwólcie przede wszystkim dzie
ciom co niedzielę przychodzić do Zbaw icie'la, łączyć się z nim często, w Ko
munii sw. To. stwarza czy st ą^s-ilną,radosną młodość,najlepsze przygotowanie 

..do szczęśliwego, chrzęści janslęipgo życia. Dajcie dzieciom dobre i tylko do- 
- bre książki do czytania., A przede wszys:tkim bądźcie Sami", zyjąc prawdziwie 

po katolicku ” żyw ą księgą,pisaną przez Chrystusa i Ducha Bożego”, - księgą, 
która w cichy i ujmujący -'sposób pouczy innych o wiecznych prawdach naszej 
wiary i powie im ,-żs-ona doje. nam radość i szczęście. Nam przyświeca zaw-



*gze j.asue, w-iecznc światło., które bez przerwy wskazuje prostą drogę. ^ie^ 
je, strzeżcie i utrzymujcie je!

II;

Obok nauczycielskiego urzędu Kóśdloła stoi .jego urząd kapłańs&i. 
'.7 ręce kapłana składa Kościół bogate skarby łaski,owoce odkupienia, oby 
te późnie-j- mogły być. udzielone Vvicrnym przecz ofiarę Liszy ysw .., sakramenty 
św-,r i modlitwę. wyższym jeszcze stopniu biskup może byc na-zywany bożą 
ręką." -'"Znane są słowa św.Bernarda:” Z-. biskupem związane są trzy rzeczy: -
słowo przykład i modlitwa.IlaiTtięksaą wśród nich jest modlitwa” .Według 
słów-apostoła-many Was wszystkich w naszym sercu i modlimy, się za Was 
wszy stkich, młody ch i starych, ubogich --i boga, tych, pob o sny ch i. grzesznych, 
wiernych i błądzących, zdrowych-JL chorych, szczęśliwy ch i; n-iesz.częsliwych, 
cierpiących i walczącvch, .żywyęh i urnarły.ch.. Towarzyszymy Jam,modląc się 
i .błjOg 0 sławiąc -am słowami ChrystusaPokój.'.'/an” na. wszy stkich waszych 

‘d T*óga ch; sta j.c.my ,.nod ląc się. i. błogosław i ąc przy łożu niemocy i śmierci. —
Biskup jeśt także związany ze.swoją trzodą poprzez sakramenty świę - 

te'.Co roku-w Wielki Czwartek biskup poświęca święte, oleje dla., całej swo
jej diecezji, Gdziekolwiek dziecko otrzymuje phrzbst • kytęłlckl.,zost  je 
namaszczone świętym olejem, który biskup w Y.ielki Czwartek uroczyście po
święcił, Gdziekolwiek dziecko przyjmuje sakrament bicrzmowania,gdziekol
wiek pośw ięca się Izwony, kościół czy . zegar, dzie je i Się !.toi chryźmą,którą 
biskup poświęcił w "lelki Czwartek. Gdziekolwiek, dłoń kapłona‘ namaszcza 
chorego olejem w imię. Pana t- robi tó też tym wiclkoczw a.rtkowym olejem. 
"7 ten sposób duchowo je,st biskup . z.'wsze obccny, ściśle związany ze swoim 
ludem w najuroczystszych chwilach religijnego życia. - / .pełni'władzy 
święceń staje biskup przed swymi wiernymi,gdy udziela sakramentu kapłań
stwa. Jak raduje się wtedy jego serce,gdy wręcza swoim diakonom przybory 
do mszy św.,gdy namaszcza ich dłonie,aby ’’wszystko było błogosławione, 
ęzemu oni pobłogosławią”; gdy wręcza im kielich i hostię/daje im moc od
puszczania grzechów i wreszcie uroczyście apostolskim pocałunkiem pokoju 
wita ich j; ko ,’brac i, przy ja ciół i współpracowników.-) . '

■ ■■ . . ? • • 
' - III.'

.. Trzeci dar Boży dany, Kościołowi i" nam wszystkim nazywamy, urzędem 
p.sto"rskim. Jako symbol urzędu pasterskiego otrzymuje nowowyświęcony bi
skup pastor ł/którego symbolika je st. jasna: kierować trzodą i. strzec jej, 
zb ierać .rozproszony ch,przyprowadzać .zbłąkany ch, umacniać słabych, dzwigać 
ułomny ch, podnosić na duchu zwątpionych, utrzymywać ład i prowadzić wszyst
kich ku obfitym pastwiskom. - Biskup musi troszczyć się o to i zrobić 
wszystko,co w jego mocy,by zasady chrześcijańskie zostały wprowadzone w 
życie.publiczne. Musi z całą mocą walczyć przeciw niesłuszności i niespra- , 
vii dliwości; musi z cała gorącością bronić godności i. praw . człowieka',wszę
dzie głosić ducha miłości i społecznej sprawia dliwośc i oraz walczyć w- 
obronie- jedności.tudzie ż pokoju.. Oczywiście nie ma ■ posłannictwa zajmowa
nia się czysto świeckimi i państwowymi; zagadnie n it mi.-C’

ÓboWi^ziti, które • biskupowi nakłada-urząd pasterski są święte i cięż
kie , I-rzy wyświęcaniu składa 'uroczyste ślubowanie ,. że wiernie je.wypełni. 
Kiedy biskup w ten sposób korzysta ze swej władzy w tych sprawach,ktorc 
mają związek z Bogiem i. życiem religi jnym;kiedy .broni czystości w itry' 
przeciw .niewierności i hcre.zjom,kiedy- zgodnie ze swym obowiązkiem głosi 
zasady -ewangelii i podkreśla, że. odnoszą się one także do ustaw państwo
wych i do życia publicznego;kiedy /pracuje nad wywalczeniem dla nas kato
lików większej wolności religijnej i nad usunięciem przestarzałych praw 
wy jątkowych, które czynią z nas obywateli niższej klasy,kiedy domaga się 
by nasze podręczniki szkolne były oczyszczone z niezgodnego z prawdą i 
niesprawiedliwego przedstawienia katolickiej teorii i praktyki, - to nie 
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jest to politycznym, dążeniom do władzy,ani żądzą, .panowania, lecz pełnie
niem. jego obowiązków nałożonych nań przez prawa Boże.

+ +

Drodzy w Chrystusie! 25 lat temu Ojciec święty nawiązał między Wami 
o mną świętą,mocną więź wiary i modlitwy,łaski i miłości w ,Chrystusie i 
-Jego Kościele. Niech/więc w naszej społeczności znajdą oddźwięk owe słowa 
o harmoniiBiskup i wierni są jak harfa.,.- jak boska., niebiańska lira. Stru
ny są na. niej rozpięte tak, że dominującą struną jest biskup,; reszt-ą^ą 
wierni. Kiedy wszystko horm^nijnie się układa uderzają.dłonie ducha ąwię- 
tego w struny,! wtedy rozlega się cudowno gra?ktotv. raduje niebo i ziemię.’• 
Aby się to ziściło,błogosławię Wam teraz,w imię wiecznego,najwyższego ka
płona ,b iskupa biskupów /I Piotr 2:25/ - w imię Ojca i tiyna i Ducha święte
go. A men. 
Stockholm dnie 25 stycznia 1948 r.

ł "Jan Dw.Bryk _■
wikariusz apost.
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Kiedy spoglądam, w światłość. 
~ ~ - + ~ + — + — + =

Kiedy spoglądam w światłość, co "w ciemności świeci, 
W gwiazdy - ogniste serce wic.lkiego wszechświata — 
Ledwo, że Cię przeczuwam,Który nad stuleciem 
Jak nad jedną-umarłej, godziną przelatasz, 
Nowe z nieskończoności..wyłuskując, w ieki;
Ledwo, że Cię zgaduję,Kto ryś jest "daleki 
I przed Którego mocą ja - człowiek mizerny - 
Truchleję nic pojmując swego prze znaczenia* 
1 tylko czekam kiedy z otchłani bezmiernych 
Ugodzisz we mnie- grotem nowego cierpienia.

Lecz gdy nocną godziną, p-: trzę w serce własna, 
Gorejące. modlitwą jak gwiazda. na niebie, • 
Wiem, że dlatego takie promienne i jasne, 
Boś w nic spłynął z niebios .i pełno jest Ciebie, 
Ni nas światów ni wieków nic rozdziela fola, 
Ni Twa. Wielkość ni.moja małość nic oddala; 
Płynę z Tobą po kręgach świetlistych i cichych, 
Kędy ziemskie odgłosy i wzrok nic dobiegną... ■; " 
Ach,wtedy Ty i gwiazdy i ja - człowiek lichy - • 
Przenikamy się wzajem . i jesteśmy jedno.

y n Życicy, nr,<j z 17/1.48./

o o 0 o o
4- — * 

+ .



Wiadomości ze świata katolickiego.
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Papieska  ̂ku dem i a Naukowa,składająća się z 70 na jsłynnie jszy ch móz
gów całego śwTaTa róz'r o żęła swoje prace u, drugiej połowie stycznia, In
stytucje ta zależy bezpośrednio od Ojca św. - :

Prace kardynalskie w encyklopedii brytyjskiej. - V przygotowywanej 
4 tomowe j”7jncykiopc^ii Bryty j skTeJ, poswTęcone j Tatom od 1.937 r, - 1947y 
która wyjdzie drukiem pod ty t j Bzie sięć, uwagi godnych lat” znajdą się rów ■ 
nież prace 3 kardynałów amerykańskich, Kardynał Moóney z Chicago zajmuje 
się osobowością i wysiłkami nad zachowaniem pokoju iiusa XI.kardynał Spel
man ujmuje z tego samego punktu widzenia postać Piusa XII,Kardynał Stritch 
zaś przedstawia walkę Watykanu ze współczesnymi totalizmem!.

świ.ajb arabski £ Koś‘ciół. - : 'ielki^muf t i Jerozolimy wezwał wszystkie 
państwa arhi)ś6ic' do nawTązania stosunków dyplomatycznych z Watykanem,'Po 
Egipcie Syria utworzyła już poselstwo przy '"/utykanie,

8C0 procesów beatyf ika£yjyiy ch. - świętu. Kongregacja" Obrzędów prows 
dzi óEcBnTe"8U0~pro"cesc)u EeatyfTkacyjnych. Wśród przyszłych kandydatów na 

'ołtarze znajdują się robotnicy , urzędnicy/artyści,kupcy,królów ie,hrabiowie , 
papieże,kardynałow ić ,biskupi,kapłani i zakonnicy.Pomiędzy wielu nazwiska
mi figuruje również Garcia Moreno, zmarły w obronie wiary prezydent Lqua- 
dori,

750‘locie Katedry kolońekic j^ - Zniszczona na skutek ostatniej woj
ny słynna katedra kolońsku zostaniu -znowu . oddana do użytku dnia 15 sierp
nia br.Z datą tą łączy się 750 lecie rocznicy -wmurowania X-.mieni., węgiel
nego pod tę świątynię w Kolonii, -

Zjazd pisarzy. katolickich zachodnie j^Luropy odbył się w Brukseli w 
końcu sTycznia Er. - BrzewocfnTczyE nuncjusz apostolski w Belg j i, biskup 
Ferdynand Cento.Główne przemówienie wygłosił znany pisarz francuski Pran- 
cois Mauriac. - Zjazd stwierdził jednomyślnie,żc wobec niebezpieczeństwu, 
które jest groźne i bezpośrednie - wolne narody Luropy zecnodnicj i środ
kowej ł.ączyc się muszą dla obrony swych zdobyczy kulturalnych i moralnych, 
juk dawniej łączyły się przeciwko muzułmaństwu zagrażającemu europie. -

ot£n KoŚ£ioł£ Katoli£kiego_w świecie"„ - Kościół .katolicki liczy obec
nie 4U0 mTlTonÓw wiernych, przy czym cyTra ta stale się.; powiększaoEuropa li
czy obecnie 218 milionów,w- Afryce odl914 r, do 1939 r, ilość katolików 
wzrosła z 2 do 7 milionów. Indiach od 1931 r, do 1941 r- wzrosła o 15 
procent, jeżeli chodzi o chrześcijan w ogólności, katolików n. tomiast o 35 
procent.Szczególnie wiele nawróceń zauważa się wśród 16 milionów pariasów, 
których pociąga zasada, iż wszyscy ludzie su^ braćmi.Japohj.-' liczy 12o.ooo 
katolików. - Hamującym czynnikiem jest w akcji misyjnej nicdostateczn- 
ilość księży,szczególnie po stratach wojennych ucierpiała Europa isciiodn, 

■ • ^ó^e w_6tockportJ małym miasteczku Stockport, niedaleko Mancheste
ru w Ahglji fTgura Matki Boskiej Została uwieńczona w maju koroną z róż, 
nó że te dotąd są świeże i żaden listek nie zwiądł ani nie opadł,Około 60 
do 8o tysięcy ludzi zwiedziło kościół,u proboszcz zasypywany jest mnóst
wem listów z całego św it;t a .proszących o jeden listek z korony róż/Prośby 
tr naturalnie nic mogą być uwzględnione. - /Gł.Kh/

śn£i£l£c£ ńr'l_°li£cX P^odtesorzy i nau£zycifclc_ n dorocznym zjezdzie 
w Hunolic ste rze onow-i<-d zielT się Be zwarunEowp po stronic pre-wa rodziców do 
wychowania dzi*7, ci-Stwir r^^nno bowiem.że nowoczesne prósti/m szcze
gólną nieufność ku rodzicom. -
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■ Hlond, wró ci-ł_d£ Polski wbrew głoszonym pogłoskom i w dniu
27 sTyczniF przeje żdża? przez Paryż. - Z pobytu Ks. prymasa w. Watykanie 
nie ogłoszono żadnego komunikat u . Pra S3 włosku domyśla. się, że przedmiotem 
rozmów była sytuacja Kościoła Katolickiego w Polsce oraz możliwość wysła- 

-o--jjia do Polski specjalnego obserwatora watykańskiego.rozatym tematem roz- 
mów. miały ..by ć sprawy beatyfikacyjne- -Polaków., zma -rłych w opinii świętości, 
jak August Cz; rtp ryski - fał Chyliński i męczennicy z ostatnich prześla
dowań Kościoła w' Polsce. - i-

■ zmiana^t^ktyoznaka nie ideologiczna’da je się wdg.’’il ąuotidl-
no” organu włosKieTj akcji Katolickiej - wy czuć!obecnie w stosunku reżymu 
komunistycznego w -r&za.w ie do Kościoła. katolickiego. istotnie w czasie po-

. bytu Ks.Prymasa w natykanie reżym puścił.w prasie polskiej kilka łagodzą
cych propagandowy, eh artykułów.! tak ” Ilustrowany Kurjer Polski’’ ‘ pisże np. : 
’’"-'szelkić ,wystąpisniaąprzynoszące w skutkach rozjątrzenie .w sprawach reli
gijnych, są szkodliwe- i niepożądane dla .Polski i demokracji ludowej... Naj
wyższe. władze państwowe zdają sobie dobrze sprawę z wysokiego ciężaru gj-

,f tunkowe.go-katolicyztnu polskiego, Wiedzą, że dzięki katolicyzmowi nie uległ 
wynarodów icniii lud polski na Pomorzu,w. V/ie Ikopolsce, a,'zwłaszcza na Górnym.

. ; Śląsku,na Śląsku- Opolskim i na 'Warmii.. itd...-

Jd P^Vyic^ milionów robotników w Polsce zaledwie 650 tysięcy pracuje 
w przedslębTorsTwTcH prywatnych - pTs.ze ’’The Catholic Herald1’ na podstawie 
raportu ewe-go specjalnego korespondenta. TV ten sposób 83 procent wszyst
kich robotników w Polsce zależy całkowicie od państwa "i nacjonalizacji 

. przemysłu.jedynie rolnictwo znjduje się w rękach prywatnych jeszcze.
St ra j.kówonie- zo st ,vło K. praktyce znic.sione, pro.by strajku w 1947' r:, zostały 
bez miłosierdzia zduszone.Podobnie więc jak w-"^os j.i, odmówiono "robotnikom 
Vv T ols cc „tego podstawowego prawa,. -■■/. .a

oC_ofi£e£Ów JiK.przybyło do Kraju z £osji. Jest to .pierwszy-transport 
oficerów od roku T9T4,kiedy bolszewicy wywieźli ponad SO.ooo żołnierzy 1K. 
Sten rc-patriowanych jest tak ciężki, ze musiano umieścić ich w szpitalach, 
z zakazem odwiedzin nawet przez rodziny. -

Kościół Powst^an’c^wA'C rsz£ws kich - jest budowany na .starym mieście z 
ofiar społeczeństwa.. - • : ■

Sa5.c5.r£ h £O.znaniu jak wiadomo - została w czasie wojny prawie dosz
czętnie zniszczona .Tbc cnie cały wysiłek archidiecezji skierowany jest 
na odbudowę katedry.Oblicza się jednak, ze potrwa to lat kilka,.!/ związku 
bowiem z odbudową architekci odszukują pierwotne- jej kształty .Katedra ma 
ulec regoty zac j i A.'1/ prezbiterium natrafiono na piękne tryforyjner luki, spo
tykane na zachodzie Vv Chartres,historycy sztuki twierdzą,ze katedra poz
nańska będzie po odbudowie .prawdopodobnie najwięknicjszym kościołem go
tyckim w lolscc. - • ' " ' ■" ■ .

2. -S^£ńśku otwarty z,ostał_Inetyt:ut Religijny w dniu 11 stycznia br. 
ZnadzenTe tłgo Instytutu Ty z s ze J Tuitury ~ Religijne j jc st; f ym. doniosłe jszq 
że żadna z wyższych uczelni na ybrzeżu nie posiada dotąd.'wydziału- "human.

* Szkolnictwa: odbyła swe pierwsze posie
dzenie w Tarszawic .Ticeminister OjswTaTy panT Krassowski źa-chwalała nową 
refóraę szkolną w Polsce jaiko najlepszą gwarancję uludowienią inteligencji 
i.^.p^z-rob icn irr3 na-uki polskiej na wierną sługę ’’nowej demokracji”, zaś prez. 
Bir rut' prze mawiał przeciw tradycyjnym związkom nauki polskiej z-Zachodem. 
0/ły przebieg "^ady Hukowej miał charakter partyjno - polityczny. -
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Fryderyk Chopin i Jenny Lind .
= + =+ =+ = + = + =:+- + = +

Kilka słów o pięknej przy jaźni między” szwedzkim słowikiem1’ 
a polskim "arielem fortepianu’;

f

Mało,a w każdym razie niedostatecznie, znana, jest subtelna,pełna zro
zumienia wzajemnego przy jaźń, która u schyłku, życia łączyła naszego genial
nego kompozytora Pryderyka Chopina z światowej sławy śpie
waczką szwedzką! e n n y Lind.

Jenny Maria Lind urodziła się w 182C roku w Stockholmie,była przeto 
o 10 lat młodsza od Chopina. Zdobyła sobie sławę śpiewaczą nasamprzód w 
Skandynaw- j i,następnie w Anglj-i, Niemczech, Prane j i i Ameryce. Posiadała głos 
czarujący i technikę wspaniałą. Czy to "jako Donna Anna w ” Don Juanie1’ , czy 
jako Agata w "Wolnym Strzelcu1', jako Alicja w ” Robercie” , jako Norma czy Lu
natyczka - Jenny Lind biła na głowę wszystkie rywalki współczesne.

Nagle,wtoku swych największych triumfów,Jenny Lind opuszcza w roku 
1849 /roku śmierci Chopina/, scenę teatralną i śpiewa tylko w koncertach, 
najchętniej koncertach oratoryjnych. - również i tutaj,a nawet w jeszcze 
większym stopniu n.iz w operze, słynie jako niedościgła sopranistka w Handle 
”Mesjaszu” ,Haydna 11 Stworzeniu świata”,magicznym czarem swego śpiewu ukazu
je wielbicielom muzyki wizję śtv iafa-lepszego, sta je się na tchnieniem, po
krzepieniem serc. ,

Bardzo religi jna, Jenny Lind posiadała niezwykle .współczujące serce, 
niewyczerpaną dobroć i współczucie-. Serce jej biło mo.cniej,gdy mogło po
magać bliznim,łagodzió cierpienia,pocieszać. Sztukę swoją genialna śpie
waczka z biegiem czasu oddała prj3wj.e_wył<ącznie na służbę chorym i potrze
bującym pomocy. '/ielkie i liclne są jej dotac3e~n"c"ele dobroczynne oraz 
subwencje na rzecz sztuki muzycznej i jej wykonawców. 

+ . ’
+ +

Spotkanie ^Chopina z Jenny Lind nastąpiło w Londynie, Chopin przybył 
do Londynu w końcu kwietnia ^1848 r. i. bawił tam do 'sierpnia tegoż, roku. 
Następnie udał się na tournee do Szkocj i,poczym w paździe rniku,powróciwszy 
do Londynu,wystąpił poraź ostatni na wielkim polskim balu i koncercie w 
Guildhall.

Największym przeżyciem muzycznym naszego wielkiego rodaka* była Jen
ny Lind. Krotko po przybyciu do stolicy angielskiej zobaczył on ją w opc- 
T‘zc "Lunatyczka” Bcllinicgo. "To było bardzo pięknie .Poznałom ją osobiście” 
napisał do-jednego z swych uczniów,a w liście do swego przyjaciela Grzyma- ’ 

/li maje 1848/ donosi,iz denna Lind bardzo uprzejmie postarała się dlań 
o możliwie najlepsze? miejsce parkietowe. -

19~SJ£SJŁ pr8wdz.iwą Szwedką;nie jest.ona światłem zwyczajnym lecz 
Jł°2_zh północną /no ^rś*k en/ bzy ni" ona silne wrażenie w’ ” Lunalyczbe” . bplewa 
czysTo i niezwykle pewnie,a jej piano jest równe i gładkie jak włos”.

z liście do rodziny w arszawie/19 sierpnia 1848/ .. Chop in donosi iż 
wespół z ęanną Lind zaproszony został do pewnego członka parlamentu angiel
skiego , ktorego małżonka szczególnym uwielbieniem otaczała ” szwedzkiego ^sło- Vv ika” .

Siedzieliśmy p^zy lortepianie od gód'z.9 do- 1*w nocy bez przerwy,,,”



- pisze Chopin, a w dalszym ciągu:

.’’Panna Lind była na moim koncepcie! ’ 1 ’ co może uczyniło wielkie ura
żenie na owych nieświadomych,gdyż ona nie może się nigdzie zjawić bez te
go, aby wszyscy co chwila nie kierowali lornetek w jej stronę. Ona byłaby 
śpiewała dla mnie,gdyby nie wzgląd na to,iż dotąd .nigdy nie śpiewała poza 
oporą,nawet nic w towa^zystwie, ,. »Leoz ja nawet nięśniłom o tym, by ją o 
to prosić, mimo iż j'st ona bardzo miłą dziewczyną,! bardzo-nam miło ze so
bą. To-coś zupełnie innego z nią, aniżeli z tymi drugiemi. .it.d.

Między innymi„ w/zw iązku z Jenny Lind uczynił Chopin ciekawe spostrze
żenie, iż Szwedzi i Słowianie bliżej stoją sobie nawzajem.aniżeli Włosi i 
Hiszpanie-. . e

linie jw ięce j rok późnie-j gościła Jenny Lind śmiertelnie chorego Cho
pina i śpiewała dl., niego i jego gości,

Dnia 17 października 1849"roku nastąpił zgon i na tym się skończyła 
pełna uroku,prze sycona poczuciem wzajemnej duchowej bliskości przyjaźń 
wielkiej Szwedki z wielkim i nieśmiertelnym Polakiem.

• ' A-Sz. :, . ■ ■ > = 4- = + =,».--

Pry de ryk Chopin,

- szcchśw Tatowe j sławy,zaliczany w poczet geniuszów polski kompozy
tor i pianisto - urodził ;się w Żelazowej /cli w pobliżu Warszawy dni: ■ 22 
lutego 1810 r., zna rł. wc . Brane j.i dnia 17,10,1849 r-= Pochowany został w Pa
ryżu £? serce, stosownie do życzenia ■'•Wyrażeń o go przed śrii ercią, złóżóne zo
stało w kościele śwrKrzyżr w "arszaw ie, do którego lubił często zachodzić 
,i. w pobliżu którego zamieszkiwał w czasie swojego pobytu w Warszawie;1

Młodość spędza Chopin w warszawie i tu,idąc po linii swojego powo
łania, pobiera1 pierwsze lekcje muzyki,Pierwszyni jego nauczycielami są: 
A. Żywny i J.Elsner,

Jako dziecko już, rokując jakna jlcpszc- nadzieje dla polskiej sztuki, 
koncertuje prywatnie w kilku' salonach warszawskichoPierwszy publiczny 
koncert dajc-w Warszawie w 1827 r„ • więc jako siedemnastoletni młodzie
niec. Dwa lata później jedzie z"koncertem do Wiednia,

W roku 1830. wy je-żd ża za. granicę,aby już więcej nic wrócić do Polski. 
Decyzję pozostania na (.migracji powziął na wiadomość a upadku powstania 
listopadowego„ Symb'?len powiązania z ziemią ojczystą był podarowany mu 
przez przy jaciół "na Polskiej- rogatce w chwili odjazdu puchar z polską 
ziemią. Z pamiątką tą nic rozsta je się całe swoje życic o •

Zagranicą, zdcbyw'a sobie z miejsca popularność i entuzjastyczne uz
nanie świata orty stycznego.. Do bliższych swoich przyjaciół obok dawnych 
polskich zalicza: Liszta.Belzcca . He inego . Mcyerbęc ra,Be rlioza . .Długi czas 
przyjaźnił się.również z-George Sand,.francuską powieściopisarką,która wy
wiera pewien wpływ na jego twórczość, zra. zu dodatni a. później -u jenny o

W roku 1838 wyjeżdża na- Majorkę, dla normowania zdrowia, ale pobyt 
w prymitywnych warunkach nie ;przyniósł rezultatu i odtąd stan jego zdro
wia z dnia na dzień pogorsz: s.ięr W roku- 1848 udoje się z koncertem do 
Anglii - podróż ta zupełnie1 go wyczerpuje, W następnym roku powraca do 
P^ryżcąi tu umiera ,'pzo staw, i jąc produkty swojego ducha, d--jąc e mu tytuł 
do nieśmiertelności.

W charakterystyce jego twórczości no pierwszym miejscu postawić na
leży 19 nocturnow.v "których osiągnął szczyty artystyczne, - Swoje 15 wal
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ców,55 mazurków 1 12 polonezów/3 na j słynnie j'szyn 2S - dar na czele/wysty
lizował i uszlachetnił na motywach tanecznych i pieśni ludowej,-w niektó
re polonezy wplótł pierwiastek historyczny.,

Cztery balLady:g - moll Opas 23,g - dar. opas 38,as - dar opas 47, 
- g - moll opas . 52 moją formę romantyczną pod wpływem. Mickiewicza i Słowa

ckiego ./Ma v; za jem Mickiewicz weźmie poloneza as - dar do swe jego” Pana . Ta- 
- deusza” - pdoncz gr^hy przez cymbalistę Jankiela/,

Cztery duże sćhcrdw i 25 preludiów oraz, imp romp tum - to wybijające 
się cechy charakteru mistrza.. Od żalów elegijnych przechodzi w nich do 
bolesnych niepokojów duszy i tragicznego smutku.

"W 25 etiudach wypowiada:, cały swój czar" i wdzięk w zupełnie nowym sty
la muzycznym do którego wprowadza. silny pierwiastek poetycki. -

J o M-.
O 0 0 O O

.Antoni Paszkowski

Mój Chopin„= + = -*-= 4- -

Jest Chopin - cudowne dziecko,rzucająco czar na słuchaczy,skupionych 
przy fortepianie w takim czy innym salonie - czarujący,sentymentalny mło
dzieniec ,który w siedemnastej widnie życia swojego wystąpi z pierwszym 
publicznym końce rtęci a wkrótce po tym pierwsze kwiaty swej duszy złoży na 
ołtarzu miłości w formie zachwycającego walca.

Jest Chopin - dojrzały człowiek i artysta bogaty w treść duchową i 
ujmującą postać: pogodny.beztroski i wierny przyjaciel, to znów nękany i 
łamany cierpieniom fizycznym., szarpany niepokojem ducha - wieloosobowy, 
zwielokrotniony artysta,wypowiadający się i jako człowiek i jako Polak i 
jako- narzędzie tajemniczych nocy oraz sił nadprzyrodzony eh.

Jest Chopin - mistrz nad mistrza, przedmiot mozolnych i nieustannych 
studiów muzykologów, z j.aw i sko dziwne i nie zrozumiałe,kompozytor nie miesz
czący się w żadnej szkole muzycznej i trudny do powiązania z taką czy inną 
szkołą,kompozytor bez przewodnika na drodze swojego rozwoju artystycznego, 
wspaniała gwiazda na firmamencie sztuki,ale gwiazda odosobniona i o dziw
nym blasku, jakby zbłąkana w znanym nam systemie planetarnym a należąca 
do innych tajemniczych światów,.

. Jest Chopin - nodczłcw ick,książę tonów, jak nazwał go' Nictsche,duch 
tytaniczny”"ktory dzwlękiem, sztuką pierwszą ze sztuk i najstarszą,dał świa
dectwo o prymacie Pucha nad materią.

I jest wreszcie uhopin - mój,poprostu - mój: zasłuchany w-Szmer wierz
by pels', ic j, chłonący dźwięk fali wiślanej nieuchwytny dla innego ucho, zgu
biony w p szumach i rozśpiewać leśnym żelazowe - wolskiej dąbrowy,rozko
chany w naszej pieśni lądowej - Chopin polonezów i mazurków0

.Mój Chopin - to wierny druh i przyjaciel, jawiący się niezawodnie w 
najcięższych chwilach mojego życia - od lat mojej młodości po dzień dzi- 
siejszy. _ /
.^miętom swoją ubogą izbę. studencką na jednym z poddaszy Pynku staro

miejskiego. "Od rana wypełniał ją" bujny rozgwar życia ubogiej dzielnicy: 
^krzyki wędrownych handlarzy uparcie zmieniających się jeden po drugim, 

■ charakterystyczne^dzwonki o st rzycie li noży,pieśń śpiewaka wędrownego,rożne 
instrumenty grajków ulicznych pojedynczo i zespołowo, krzykliwe tony kata
rynki i tak dalej, A pod wicczór.kicdy na tle zachodzącego słońca ostro 
zarysowały się,wieże kościołów .Panny Marii i księży Pijarów,kiedy dachy 
kamienne zmieniały się w szachownicę pól białych od zachodu a czarnych od 
we chodu, kiedy ~ d starożytnych domów Pukicra i sąsiednich nd bruk rynku 
staromiejskiego kładł się i /^gjł.użał stopniowo cień wieczorny — wówczas 
do izby m< jej przychodził a mój Chopin. • 1
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Z kłębowisko fantastycznie połamanych poddaszy i nadbudówek,poprzez 
‘or ęzć fniołe^korainy, gdzieś z głębin ludzkiej niedoli ca obs iadła ' poddasza 

płynęły dźwięki polonezów i mazurków/..To nauczycielko muzyki,która cały 
dzień męczyła s ieb ie. i-swoich uczni i sąsiadów-gemami, dawała sobie chwi- 

\lę.wytchnienia a nam,swoim sąsiadom - zadośćuczynieniac
Zęsicdcłóm wtedy przy oknie, k wygładzonych ręką natury wodach Wisły za— 
cliodzącó słońce kąpało resztki swej prcmic-hncj czerwieni i złota.c Kilka 
ładzi"wypełnionych piaskiem i barka żaglowa, leniwie sunąca pod prąd, o 
dolej zieleń parku praskiego. Na tle togo ^brozu i ciszy wieczornej ' - 
Chopin. Zwykle jakimś nooturnem kończyło nauczycielka swój koncert. 1 tak 
płynęły^lota „

Później,-, w pamiętnych dniach sierpniowych 1920 roku,gdy do wrót war
szawy brutalnie dobijała się Moskwa tysiącem ornat, gdy dyplomatyczni 
przedstawiciele innych państw, zwątpiwszy w polską gwiazdę, opuścili sto— 
Ticęwa. pozostał w niej tylko ten, co. " duchem, widział zwycięstwo Polski " 
:isgr.Achilles Potti,ówczesny nuncjusz papieski a późniejszy Papież Pius XI. 
- spotkał en znowu "swojego” Chop no , ‘

, Przyszedł w ową ciepłą, roziskrzoną rojeń gwiazd, noc sierpniową razem 
ż Wiadomością o zwycięskim szumie.skrzydeł orłow polskich, cc lotom z nad

/'•kry pod wodzą Sikorskiego 1 z nad Wieprza z Piłsudskim runęły na r-'roga z 
...furią ciosu śmiertelnegoo Wówczass gdzieś z głębi nadbrzeżnych kamienic 
włocławskich jakaś ręka nieznana uderzyła w klawisze fortepianu i rzuciła 
w noc dźwięki polonczo As - dar. Wzdłuż bulwaru nodwićlan^gc,p ■ okopach, 
wysz* rponych ręką kobiecą i dziecięcą z bruku ulicznego, szedł Chopin i 
kładł na żołnierskie scrcapna szmer Wisły i poszumy: wikliny nadbrzeżnej 
tony szlachetnej dumy,wiary i. nadziei.. Płynął w rozśpiewie dziejów naszych, 
ujętych mistrzowskan rzutem tonów, W chaos upadku i /wątpienia rzucił 
zgiełk bitewny i tętent zwycięskiej kawalerii polskiej, "dając obraz tego, 
ca się .w tej chwili dziać musiołe u bram stolicy, i z chaosu, ze splotu 
"clodyj skłębionych w atmosferze tworzenia się czegoś - wyprowadził ów mo- 
tyv Ducha naszego, nie złomneg.o w upadku. Nazajutrz rano nieprzyjaciel opu
ścił Szpetni, uch dząc w.popłochu no wschód.

,P.o lotach znewu miałem usłyszeć tę pieśń w równic ciężkich a noże 
i cięższych okolicznościach -- no Starym Mieście, w czasie powstania war

szawskiego. Grała ją jakaś kobieto - żołnierz, odziano w niemiecką bluzę
■ kolorach ochronnych.nozywoną przez powstańców "panterą" » Uderzała w kla- 

iszc zakurzonego tynkiem fortepianu ręką z opaską powstańczą i w ruiny 
miasto,w nędzę zatłoczonych piwnic/np uparte barykady sypała szlachetne 
dźwięki chopinowskie, sypała hojnie - jak kwiaty.

Tu, na emigracji, "mój" Chopin stał rai się jeszcze bliższy, bo poz
nałem w.nim Chopina - emigranta,którego nic znałem w Kraju. Odwiedza rnic 
czasem i j"kims mazurkiem lub jedną z swoich ballad koi moją tęsknotę i 
zostawia nadzieję powrotu do wolnej już Ojczyzny,

o o O o o
+ + +

~ “j+ + -- + + = = + + = = + + = = -!- + = -+ + = = + 4- = = + 
J.«Em^Kse.Kord^nałwAdcm Sapieha _do_Członków Kot,. Stcwimłodzic ży!

"Udo skona lenie swego życ ia, wy rugowanie, w szyst kiego w nim, co poniża 
jtu.izi chyro at er człowieka, stówie jąc mu wzór .: jwyższy,jaki d'a sie tdo-

. an-4 ec - byc obrazem nic skończenie doskonałego ,więtcgó Bogor Osi lgniecie 
tych ',y2yn ohę.rnktcru nie tylko jest worankicn, by osiągnąć nngrod^nloi 
wyTo^Ktcl^V,Kr'jnkdynyn ^OdklC+ bl' ć się pożytecznym i ^ rtościo-

/'Za orędzia no 
+ + = .- + + = dzień św,Stanisłowo. Kostki/.

- + 4- = = + — — 4- + - - + + =



Sprawy polskie Zagranicą.
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dl żi^Ł^ajc^yka^,nawiązując1 do wzmianki w poprzednim nr.
" Znasitr /etr„,7./ - poda jemy dziś autorytatywną op-inję Ministra Propagan
dy . T;ząd. u 'p.P,w Londynie, Prof. -Pragiera, która-w streszczeniu brzmi jak na
stępuje: . .

.Analizując wynik konferencji w Chicago,nie należy go ani wyolbrzymiać 
ani umnie j szac . Z jednej strony w grę bowiem wchodzi stanowisko Kongresu 
Polonii A me ry kańsk ie j . •* w a żne go czynnika w walce o przyszłość Polski, z 
drugiej jednak strony okoliczności konferencji świadczą,że-chodzi o 

-akcję raczej taktyczną,niż o akcję o zasadniczym znaczeniu.
Ponieważ umowa chicagowska zaciemnia niektóre dotąd jasne pojęcia, 

należy dla jasności sytuacji postawić kilka kropek nad ” i’’ .

/' 1/Strony wydające komunikat nie doszły do porozumienia w zasadniczej 
sprawie wschodnich granic Polski. Kongres Pol;'Am/trwa na stanowisku gra
nic zgodnie z Traktatem tyskim,pp.Mikoła jeżyk,Korbcński i Bagiński zaj
mu ją pozy oj ę-o neutralną".

,2/ustęp o tym,, że. narzucenie Polsce obcego ” rządu” i pozbawienie tym 
Kraju niepodległości datuje się dopiero od'sfałszowania wyborów wrn1947, 
jest niewątpliwie autorstwa p„Mikołajczyka . Kongres PolAmó uważał zawsze 
że obcy ” rząd” narżuciła Polsce znacznie .wcześniej Jałta,Nie ma zasadni
czej różnicy między rządem reżimowym z r,194 5 i teraz.poru ' jedynie nieo
becnością p,Mikołajczyka, który służył za ozdobę czerwonej fasady.

•5/ix0munikat. ocenia Jałtę jako ” największe zło”,ale nie uzna je Jałty 
za nieważną /.czego należałoby oczekiwać od Kongresu' Polonii Amer„/

4/Ko.nstytucja Polski nie obowiązuje z natury rzeczy Kongresu, składa 
jącego się z obywateli amerykańskich. Obowiązuje natomiast obywatela pol
skiego p .Kikół a jeżyka. Czy dochował on Wierności Konstytucji..«i jakiej? 
Przez długie la'G-a był premierem rządu,powołanego na podstawie'Konstytuc ji 

z r01935,na nict składał przysięgę. Jako wicepremier rządu b-ie rut owego 
złozył skólei przysięgę na Konstytucję z r. 1921, przywróconą teoretycznie 
w Polsce przez rężLm dla celów agitacyjnych. Gdy wreszcie reżim narzucił 
krajowi t, zw „ Małą Konstytucję,czyli dyktaturę komunistyczną,p.Mikołaj- 
czyk-i na nią przysięgał jako poseł reżimowego sejmu, Jak z'tego widać 
dla p.Mikołajczyka nie istnieje pojęcie p raw no-po litycznej wierności oby
watela względem.państwa.

5/Pp„Mikoła jczyk. Korboński i Bagiński występują jako ’’Prezydium PSL.” 
Czy nie mamy tu do czynienia z mistyfikacja,?!.Ko^boński stwierdził w wy
wiadzie prasowym., że faktyczna działalność Pb‘L została zakończona. P.Itiiko- 
ła j czyk prze d staw lał .s ię w Londynie jako ” prezes "PSL”', nie- wspomina jąc o 
istnieniu Prezydium, Istotnie w regulaminie PSL. taka instytucja nie jest 
przev.'id z lana „Niektóre gazety określają tę trójkę jako”delegację PSL” .Kto 
ich delegował? • J

6/Kongres^ fol „ A me ryk. b-ronił dotąd konsekwentnie całości praw Narodu 
Polskiego, współdziałał z legalnymi władzami “’ze czypospolit e j, nie zawierał 
jednak nigdy porozumień z jakimkolwiek ze stronnictw polskich, nic mieszał 
ł ię . do wewnętrzny cli spraw- polskich o charakterze partyjnym. Ostatnie po
sunięcie stanowi nowość z tego punktu widzenia,co więcej,Kongres uznał 
niejako swoją równorzęd-ność z partnerem umowy.. ' -

.7/Komunikat nie precyzuje stanowiska stron układających się wobec pra
wowitych władz Rzeczypospolitej, Jest to zapewne próba p,-iiikołajczyka sta
nia się równorzędnym, z ■ Rządem czynnikiem w- polityce -polskiej. Kongres 
Polonii Amerykańskie j ; ktory podkreślał zawsze, że CLZ.tiu.jc ""^ząd Polski w 
Londynie., swój ą zgodą nr taką stylizację układu umożliwił p.Mikoła jeżykowi 
jego niejasną grę... :

'Ogólnie można ocenić umowę chicagowską jako udaną jak dotąd próbę p., 
mnołac.zyka prze cły urzor ia Polonii Amerykańskie j , a ze strony tejże Polonii 
Ja ro ob jaw. przerośu. taktyki-1 skalno - amer.nad wskazaniami wielkiej straP- 
ic'gii narodowej polskiej. - Tyle komanuorz Ministerstwa Prcp.^ządu
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. . Viadoności polskie z terenu, szwedzkiego.-' . 
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Porządek n bożeństw polskich w parafii Halsingborg:dnia 15/11, w Oskar- 
stron^o^gHdz.^lU^C I'vrH'InsflU o goeTz. 18, - Dnia 22/11. w_Balsingborgu 
o godz.12,30 i Bill£sholrą_e godz.17. - Dhici.29/11. w. -Jyvang”'o goTz.10 T ' 
Pcrstorp o ■ gódzTlS.- " * ..■
"FonaeTto w parafii Oskarsfrón odbędą się nabożeństwo katolickie wdg,n-'£t, 
porządkuTw^IiarplThgc^dńia 51/11, o.godz. 19. -W ik:l,k£nbc rg^dniój-22/11 
o godz.10. - Tarberg dnia 22/11.. o godz. 14, - 77 ±ji£ Unia 22/11, o godzG 
17,30. - *7' 0sk/rsTroh_ dnia 15-- 22 - 29/11, msza św. o godz.8.,o suną o 
godz; 10,30. • ’ ,
7, paraf ii Land — Malrab odbędzie się. nabożeństwo.. w Ystad w niedzielę dni? 
15/11.. o godz. 11, . . " —

- Związek nał żeński z? w arii, w koscj-cle katolickie pp; Czesław Kwaśniewski 
i Mór i a /iszewata ze Sfro'nsnasKruk.2.'‘/TaTTysław ZTcnkowioz i Anna Majewska 
z Trćllcborga.d.Ponon Stypułkowski iLBoguniła Urbańska z Bronclli,

Urodzili się i ochrzceni .zostali;l.Agnieszka Boguniłą Mc.der;2, Jon 
.^zev'u'ch’^jU'.Tj'UwTg?7 ’^cUu'chF*""Bronisława Bożenna Turzyńsko* 4,Andrzej Eug, 
1'igdałck; 5. Franciszka Margareta. Sjólund.

Przepisy wielkopostne obowiązującą katolików' w Szwecji :

I.Z uwagi no wielostronne ograniczenia w. racjach żywnościowych, opale 
itp..wprowadzono została pówzzęchno dyspensa od postu, kościelnego, z1 wyjąt
kiem środy popiclcoWcj' i Wielkiego Piątku. - Jednakz'c aibstyncncjo. t.znc 

,y.strzy.?r nic się :od spożywania nięs.a obowiązuje' jak dotychczas w środę Po
pielcową i wszystkie piątki całego" roku.z wy jątkierj, wieczoru wigilijncgo 
i 31 grudnie t.j. św.Sylwestra,które- to. dni w b ie-żącyn "roku • przypada ją 

w piątki. s - . “ '

11.P £ £.t w środę popielcową jak i w Wielki Piątek obowiązuje, wszyst
kich,kTórzy ukończyli 21 rok życia o... nie z?częli- jeszcz'e -UCreku życic,. 
Zwolnieni ód pó&tu są ubodzy, chorzy, "aroz osoby.,które w dni postu wykonują 
ciężką pracę. - W wycicnionc dni postu katolicy ‘nogą spożywco jodynie 3 
posiłki w.-ciągu dnia ,przyczyn jeden tylko" do' syth „

III.A b,.£ t £ n c n c j_ ę oznacza^żc v<szyscy--k-atolicy,ktorzy ukończyli 
7 rok *zyci. pcwinnT \\ ^ro-dęr- popielcową' i wszystkie pia/tki całego roku 
wstrzynac się od spożyci0 pot raw,nięsnych. Rosoły wzgl,dania przyrządzone 
na tłuszczu• są dozwolone wb. wszystkie dni/ piątki/ z wyjątkien w:oPiątku<»

IV.Uwolnieni od_ lastynencji za wyjątkicn V/PPiątku eą:a/ka.tolicy .nic-sz-, 
ka jący lub pracujący u nTcEaToTików i u nich -pofc ier-? jący póśiSki;"b/ci,ktV 
są w pod.ro ży ,odbyw:-ją służbę we jhlóową; c/ci,którzy" stołują się .w ■ oi‘ic join’, 
'j- dłódo jniochj d/zaproszeni do nic-katol ików no przy jęcia fe/ci, któ rzy-.no ją, 
szczególnie-ciężką pr: cę;f/ubodzy. i chorzy.

V.Prawo udzielania dyspensy w szczególnycłi wypadkach poją księża kato

VI .". ‘okresie iclkiego Postu o także w Adwencie nie wolno wyprawiło 
hucznego wesela, jak również wierni winni wstrzynac się od tańca i innych 
rc zrywek.

VII .Okres spowiedzi.,i ko nun ii 'św i w ic.Ik^ńocric j trwa 7 tygodni,? aieno-^ 
wicie począwszy od 3 nic dzieli.W.Postu dc 3 niedzieli ęo Wielkiejnocy:a 
dla zanieszkały ch zd. la r d kościoła dc niedzieli św 0 Tró j ęy0<--
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VIII .Przy okazji przypommirr się-, że k ■ źdy ■ ko te lik-winien- p-odae- swoje 
" n-?zVv iskc “’i /adres w odnośnym kr tólickim .urzędzie paraf ialnyń wzgl.katolicy

Polacy u księży polskich. ' -- - - ą

W ^Turnieju no,
;/ąą rcdąk.c jT;,rrZnę&’r PPT: 

Koło Polaków w'Vąstcrśś 
Aleksandra Wirbscr - Lund

rzecz Pomocy. Dzi£Gku__p£l£k-icau^w^Kra_ja^wpłoc-iłi ostatnio

J.B.ułyęzcwa . Va rbc rg

38, o 9 /kr
5, o o"1 ”
5,00 ; ”

Jan Dudek - Mblndal
B .Kuczew ski- - 
H. Ko złów ska - 
Józef barb a -

Ve rb erg
o.oo 

15 .'oo 
'5.po
5. b o

kr
♦i

V; 1 ad .Mo 1 inowski ii

/Kazimierz Zaaysławski 5 .oo
Jadwiga Son ta 'Jttroń 5. cc

yw-ając równocześnie p.K.Marciszko 
owski Jan - Stockholm10,-yc -wdzięku jąc- za wezwanie, ze .swej 
strony wzywa- równocześnie do/złożenia ofiary na .Ponoc .Dziecku',w Kra
ju pp.St .Sicrszyńskicgo,H.Zc jączkowskiego i Józefa 'Trypuckę.

Helena Drabik ■ land■. 2 ,'oo~ kr i .wzywa pp; Barba rę -i • Zb ign io-w a 
Odyniec - Dobrowolskich.

Ponadto od p.J.Zilau ze Stockłiolna nadeszło paczka z odzieżą dla dzicc-
ko, zabawkami i książką.

H

n

Związek Poloków w Norrkóping przekazał redakcji kwotę 75 koronna rzecz 
£Dkł£du £cL^mn£?ły£h_w~L£skc£h. ' , - ' .

Ń.a c£l£ £u-Szpost£T£two p£l£kicgo_w^Szwcc£i.w szczególności na. pokrycie 
kesztow pldrózy.do chorych.w śanątor-iacE 1 odległych miejsc zamieszkania 
naszych" rodaków - członkowie Koła Polaków! w Lund złożyli w. miesiącu stycz
niu do rąk ks.Chmielewskiego kwotę 56,25 koron.

Ivl£ske__Dru_żyna_S£arszr.ho reerska im. Gen. Sikorskiego- powstała w Malmo w 
dnTu 2^ stycznia br. - Drużyn^ t- zrzesza harcerzy polskich- z ka.lhó,Lund 
i . Trcllebf rga ..Obów iązk’L drużynowego pełni dh.Zenon Buczcwski.

2c‘£^£r£cj.c^.P2.^£^Ł0V'ia /Deklarat ionsblęnkictt/ ze. rok 1947* winna- być 
zł olano w Urzędzie poletkowym w czasie do dnia 15 bb. - Przepis ten doty
czy w szy stkich uchodźców,nic zależnie od tego,czy w ciągu ub.roku potrąca
no in podatek od dochodów lub nie. ' •• -

^i£st_rudzony_i__n£d£r^bystry publicysto p£l£ki p.Jędrzej Giertych obda
rzył nas znowu nową książką p.t. łPUł wielu polskiej polityki” .Pragnąc z.'- 
poznoc czytelników z intoresującymi wywodami out ora i nader aktualnymi za- 
gadnicniani - dołączony do ,nin.numeru ”Knżku”- • ^y jąt-^kr- 3 tc j książki,któ- 
,ro' jest do nabycia w redakcji Vv cenie 9 kr.

__Poszaku£c eię_^_s£ępa£ącc_j?£o..by_i uprasza o podanie redakcji adresu ppc. * 
l.molEowsli Stefan - ostatnio w Triryd; 2.Zawiślak '/ładysław - ost.'vaxjo; 
3.V/ęglcwicz Antoni - o-statnip, lstad.4.Michałowski Wiesław - ostatnio Skrom- 
berga; 5.K?znowski Kazimierz - ost.Stronsnaebruk; 6.Karkoszka Marian -ost. 
Trclleborg; 7.Jeziorska Marianna - ost.Vis£y;8.Pankowski Stanisław. - ost. 
fstad; 9.Banach Mori-. - ostatnio Uttran; IC.Bogulsko Zenobia - o st*. Halm
stad; 11.Kuno Teodor - ostatnio Annclund - Ljung.

Nie zeponinoj o.: odnowieniu prenumeraty i pozyskiwr.niu nowych 

pr< hur?.or terów i czytelników r'Znaku”!

V-'runki prenumeraty n Znaku” - abonament miesięczny wynosi 1 kr.
'ydovveo: Priherrinnan Józefa Armfclt; adres redakcji: Lund - Anggatan 6 c.
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Dzisiejsza myśl polityczną Polski 
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/wyjątck z książki:’* Pół wieku polityki polskiśj” - r,1^.47./

Cóż jest istotą .sytu;cji politycznej,w której wy.padłp nam dziś żyć 
i działać? ; i v ■ • . .

Istot ą. je j je st, że żyjęny w okresie,gdy zbliża. się trzecia wojna 
światowa. , ■ ; i >

Trudno nr'm-s ię wd;.'.w ać w proroctwa - a. więc nić' sposób' określać ter
miny i okoliczność i„ Jedno jest tym nic mnic.j pewne,iż przeciwieństwo po
lityczne , dzielące' dz iś świst no dwa obozy, - obozy.z których jednemu, pt- 
t ro*nu je. ^os.js. Sowiecko., j drugiemu St/iiy Zjednoczone, - jest zbyt głębokie 
i zbyt już skrystalizowane i dojrzałe,by można je było usunąć przez jakiś 
znośny kompromis,ó nawet by-mcżi było jego spiętrzenie się Vv skuteczny 
sposób odroczyć. Świąt jest -rozpaczliwie zmęczony wojną, istnie jo zresztą 
w :.św ic.c ic ni.'zmicrnic wiele sił, - narodów ,-stronnictw,klik politycznych, 
•pojedynczych ludzi//- .które są w tym z; infre rc sowanę,by. wo jny nic byłe,albo 
by została o ile możności od^oezrn" w czasie i które czynią i czynić będą 
rozpaczliwe wysiłki,by ni bezpieczeństwo wojny "odsunąć; widzimy w ięc . i wi
dzieć jeszcze będziemy “ mnóstwo w święcie poczynań,który eh celem je-st gene— 

‘rr lny , ogólncśw ia towy kompromis Ale wojny mimo to uniknąć się nic da.Nic 
-żyjemy dziś-w okresie takim, jak po roku 1815,gdy zaprowadzony został w 
św ic c ic' pcw ich porządek zły czy dobry , sprawić dl iwy, czy nic sprawiedliwy, 
ale- trwały i mocny, - porządek, który prawie be z żądny eh,godnyeh wzmianki 
odchyleń .z: chować się miał pół'stulecia /do epoki zmagań o zjednoczenie 
Włoch i Niemiec. - w latach 1859 - 1871/, a w postaci zmo-dyf ikowa'ne j , nowe t 
eełó- stulccic/do reku 1914/O Nic żyjemy dziś: nawet ,/a okresie takim, jak po 
reku 1919,gdy zaprowadzony został-w. św ie cic. eystera°w'sze 1 kich cechach nie
trwałego prowizorium,' - prowizorium-jednak.któro narazić spory załatwiło 
i chaos zastąpiło jakim takim ładem, Jeśli mamy chwilę dzisiejszą do ja 
kichś 'kresów- z przeszłości porównywać, te raczej do epoki łat 19o7 - 1914, 
gdy -w wyniku angle-rosyjskiego z <51 sierpni: 19o7 rokU ost; tocznie' się, 
skrystalizowało gotowa stawie Niemcom opór Entcnta.gdy Dmowski pisa, ł swo
je »• Niemcy \ ?ęs je i kwestio, polska’’ i gdy narastał światowy konflikt, kto ry 
nazwano później pierwszą .wojną światową, Albo do okresu,zaczętego w dniu ■ 
7- marca 1936 reku prze z..re military zocję Nadren j i prze z Hitlera,-gdy st.ało 
się jasnyh,‘żc Rzesza Niemiecka wkracza" ponownie., z: całym impet em,na' drogę 
Odbudów.- nie swej zagra żającc-j całemu-św iątu potęgi, .Albo* jeszcze bardziej 
do pokojów i zawieszeń broni' napoleońskich,takich- jak Luncvillc w roku.... ■ 
18ol i/Pylża w roku 18r7, O&rcs narastania konfliktu może- t.rw.ać dłuzcy, 
lub' kro cc j; ale okres ten .zaczął się już na tyle wy raźnie, że na ród. polski 
nic nr już przed sobą miejsca na politykę urządzania się w istniejącym ; 
systemie 'ustalonego pokoju,lecz nusi politykę swe'j .2, dokładnie tak, jak za 
czasów dz ioła Iności Dmowskiego- w-lotach 19o7 - 1914,układać pod kątem wi
dzenia swego ustosunkowania się do zbliżającej- się T ojny. ,

. Polityka polska'musi sobie wytknąć drogi i oclę, rozłp.żpno na dwa 
etapy . Po pierwsze, co; ma robić'w czasie wo jny i w okresie,ktory , ją. poprze
dza, Po wto.rc,do czego m?; zmierzać po wojnie.

Spróbujmy oba te et -py rozpatrzeć po kolei.
Jakie ‘są colo polityki palskic-j w czasie -wojny i w: okresie,wojnę po- 

p-r*zc dza jącym ?. ...... /
Piervv szyci; naszym celom muęi być - nie dać się w wojnie zepchnąć do 

obozu ■ sow ie ckiegc, ■ ■ -7
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istnieje dużo niebo zpi. czcństwo, żc jeśli naród polski nic będzie się 
umiał zdobyć na politykę,dcetatecznic energiczną i św iadórną swych celów 
oraz jeśli jego polityczne kierownictwo nic będzie miało w najszerszych 
v.soch narodu dostatecznego posłuchu,t-o - sam tego nic chcąc - .zostanie 

zepchnięty d^ obozu stronników sowieckich..
Oznaczałoby te- dla przyszłości Polski straszliwą katastrofę.

• Gdybyśmy w przyszłej wojnie znaleźli się po stronic sow ic ckic j , ozna
czałaby to, że czeka n s kompletna klęska,bez względu na to,jaki będzie wy
nik wojny. Gdyby ^osjo zestala pobito - ponieślibyśmy klęskę wraz z nią; 
czynnikiem,któryby noszyn kosztem zebrał wówczas'owoce zwycięstwa,byłyby 
Niemcy. Gdyby Pesja zwyciężyła - bylibyśmy na jej łasce i niełasce. Można 
sobie bez trudu wyobr: zić,jaką politykę bezwzględnego łamania nas i nisz
czenia zaczęłoby ^no.wówczas wobec nas stosować:f ■ kt, że - być może - mie
libyśmy’tę zasługę,żeśmy jej do zwycięstwa pomogli,nic miałby tu żadnego 
znaczenia. ^sja Sowiecka, nie zwykłe* żywić wćbcc nikogo wdzięczności, ani 
nie zwykła1 się w swej polityce p'wodować skrupułami.Jesteśmy • od Pasji in
ni, jesteśmy jej" pod każdym względęm obcy i nienilijto jest powód dostatecz
ny,by wydać na nas wyrok- zagł ady, Jeśli dzisiaj pcsja wyroku zagłady na 
nr s nic wyda je,-jeśli - bądź co bądź - w Warszawie i Krakowie, zarówno, jak 
w ‘pognaniu i ’"r^cław.iu,powodzi nr-p się lepie j,niż :wc Lwowie i w Wilnie,to 
nic wynika te z tego, że ^osja postanowiła "sobie istnienie nosze na okro- 
j"ny,ii od: wschodu terytorium tolc r*wać, ale po prostu tylko ż togo, że - t ak 
dług~, jak długo nic jogtn; święcie sona,  .-.insi się liczyć i ze- światem 
"i now(t po prostu,-z nami i dlatego nie może dawać światu widowiska general
nej z nami- rc zprowy. Ale jej ustasunkowcnie do nas zmieniłoby się w sposób 
zasadniczy,gdyby po zwycięskiej wojnie światowc j, została się w święcie - •’ 
w świccie politycznym - bez rywali.

Pierwszym więc niebe zpicczcństwćń, którego musimy 1 uniknąć, mus i być 
nasze- znalezienie się w trzeciej wojnie światowej w obozie sowieckim.

A- tymczasem- niebezpieczeństwo to grozi nam w sposób bardzo poważny.
Przede wszy stkim, źródłem tego niebe zpieczeństwa jest fakt, iż w "Jer- 

sfcawie rządzi rząd agentów sowieckich i że rząd ten jest przez większość 
państw świata uznany, IM żerny być pewni, że jeśli wojns■wybuchnie,to rząd ten 

•z miejsca wypowie wojnę tym państwom,ktorc się znajdą w stenie wojny z Po- 
sją. Gazety całego świata pełne będą wówczas tłusty eh nagłówków •/•'Polska '' 
wypowiedziała wojnę" ," Ambasador polski wy jeżdża" ,"Przed n- szą ambasadą w 
"Jirszaw ic miało miejsce wroga demonstracja" . pząd agentów sowieckich za
rządzi-w Polsce mobilizację powszechną, wyrc źy sera je rozmaite- efektowne sce
ny od jozdu-wojsko na front, uroczy sty eh pożegnań, publicznych ślubowań, zor
ganizuje szeroko zakreśloną propagandę,wykazującą, że to jest wojna narodc- 
wa,żc tu chodzi o przeszkodzenie odrodzeniu się potęgi niemieckiej,chodzi 
o Odrę i Niśsę. Inst; nkt posłuchu będzie pchał rezerwistę dr st. wicnia się 
do. szeregów, żołnie rza. i oficera na froncie do spełnienia rozkazów, robotni 
kr i inżyniera w. fabryce broni dc- wzmożonej prrdukcji;propaganda rządowa 
będzie wmawiała w całe, społeczeństwo, ż.c ten,kto s.ię z posłuchu; wyłamuje, 
kto życzy zwycięstwo, stronic prze ciwne j, ten jest, zdrajcą, ten opowiada się 
p-rzccifo -własnej ojczyźnie;skrupuły ,i brak or jc.ntoę j i rodzić będą w wielu 
dobrych Polaka eh wątpliwość, czy w chwili tak groźnej, jak wojna,naród może 
sobie- no rozdwojenie pozwolić i czy nie jest lepiej raczej skupić się pod 
kęncndą złego, znienawidzonego rządu, ale. byś razem i tworzyć jedną, solidar
ną siłę, niż przeżywać ,cos'’wrod za ju wojny domowej. i

.Ale nic jest to jedyne źródło tego niebezpieczeństwa .-Okolicznością, 
która noże"to niebezpieczeństwo znacznie wzmóc,jest fakt,iż siły,którym 
byłoby no rękę zepchnięcie nas do ^bozu sow icckiego, mogą się znaleźć rów
nież i w obozie- alianckim.

Niemcy nr ją w obozie alianckim niemało przy jaciół, my — z motywów
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ideologiczny ch - mamy v< obozie alianckim niemało wrogów. Niemcy są, jako 
naród,dużą siłą i wielu ładzi w obozie alianckie, ulega.złudzeniu,ge noż- 
noby w wojnie z Posją doznę.c z ich strony skutecznej pomocy. W zachodniej 
połowic Europy, ziemie niemieckie są' jednym z obszarów,na.jonie j zarażonych 
propagandą komunistyczną, a więc wielu• ludzi sądzi, że mogąone być cennym 

o ■ woleć- z komunistyczną Posją oparciem.wszystko to sprawie,że prąd opinii, 
'•opowie dćj.ący się za postawieniem no kontynencie/ curopc jskin,-w walce z 
LePosją,*ną herod niemiecki,nic. jest wprawdzie,w obozie alianckim,prądem 
- przeważa jącyki^ cle jest już bądź co bądź prądem, któ re go nic. należy lekcc- 

ważyć..A ci,którzy chciclihy postawić nr." naród: niemiecki,z natury rzeczy 
"wcięliby mieć .rozwiązane ręce w stosunku-dó narodu polskiego. Byliby

-prwięc radzi, gdyby się nąrójd- polski znalazł w nipp r:zy ja cielsk im obozie .Mo
rn, żerny' być pewni., że. znajdą się wykrojach eliahckićh siły ’ i czynniki, kto rc 
'/będą bhoć Bierutowskie wypowiedzenia wo jny, czynione ;v* imieniu polskiego 
narodu,za dobrą monetę Lbędą nas. umyślnie dc obęzti sow isę-kiego. spychać.

" > ’ . " c " i-. . * L
• Oto.ż "wszystkiemu temu muslimy zapobiec.Nasze znalezienie się ..w obozie

' sow icck im • oznaczałoby. dla nas, be z względu no.wynik wojny, klęskę - -o znacz a- 
-• łohy,być me-ze. narodową zagładę, • a więc,bez1 względu na. trudności :i .prze 
-■ szkody, muś imy do zepchnięcia nas do obozu sowieckiego nic dopuścić. Pzą- 

dowi- kliki Bieruta kusimy odmówić prawa określania miejsca narodu polskie
go w sprawie tok ważnej,jak sprawa wojhy i- pokeju; możemy- tolerować fakt 

- istnienia rżądów tej kliki,a nawet darzyć te rządy pewnym posłuchem,gdy 
chodzi o" sprawy z dziedziny techniki administra cy jnc j , - o wydawanie prze
pisów o ruchu kołowym,albo o ustalanie nowego podziału ad minis trącyjnego 
nowe, przyłączonych Ziem Zachodnich, - - ale gdy chodzi" o1 wielkie problemy 
narodowej polityki,musimy zawsze o tym pamiętać,żo jest' to:kliko sowiec
kich agentów,która z narodem opolskim i jego dążeniami nie ma nic wspól
nego. Musimy'również mieć świadomość tego,że jeśli ,są w obozie alianckim 
ludzie -i kierunki, chcący nas - czy to dla ułatwienia sobie stosunków z 
Niemcami,czy też z dyktowanej motywami ideologicznymi niechęci do nos - 
zepchnąć do obozu sowieckiego, to jest to polityka,.ich o- nie.,naszli . Miej
sce, jakie sob ie'"obieramy w. wojnie, musimy określać my sami., powodu jąc się 
noszą wł o sną,n? radową, rr ej a, stanu; żadne odruchy zniecierpliwienia czy 
urazy ani niczyje prowokacje nic mogą na .nosze ..decyzje mieć wpływu.

1 Będziemy więc musie li prowadzić politykę,jak Dmowski w latach 19q7 
- 1914 i 1914 - 1918, oraz jak Benesz w latach 1959 - 1945* To znaczy,pro
wadzić ją^tokim.i metodami,jak naród bezpaństwowy, - lub jak naród, którego 
aparat państwowy - czy te,cc.ze jego -aparat państwowy uchodzi, - opano
wany jest przez ościtnnc mc carstwo.

; = • Okolicznością,która nam prowadzenie niezależnej polityki ułatwi 
jest fakt,że posiadamy na wychcdźctwic prawowity rząd. P.ząd- ten musi się 
cieszyć w narodzie posłuchem,.-Musimy rząd ten ustrzec przed staniem się 
rządem- tej czy innej kliki, - albo też'przed staniem się czymś w rodzaju 
Komitet u, wyra ża jącego wolę -cmigra-c j i^n • 'nie wolę narodu, jako całości, ^ząd 
ten może nawet przez czas dłuższy być w cieniu,nie szukać rozgłosu,'nie si
lić się na, efektowne działania, - al.. rząd ten musi być rządem i musi być 
za taki przez cały naród uznawany, Pola jego,w okresie czekania, mc że przy- 

.poninoc rolę prawowitych" królów no wygnaniu: król taki może w .swym kroju 
nic rządzić,ale swoich praw dc korony i swego' stanowiska w narodzie nic 
traci". Straciłby" je natomiast,gdyby- zamiast- być królem narodu, chciał się 
stać królem emigracji czy kliki. .. . o”

Gdy wojno1 wybuchnie, za jąć musimy, jako naród, takie stanów i-sko, jakie 
nęm wskożc prawowity rząd. Jiuei to być - i będzie - stanowisko wrogie Pc- 

Stanowisko to musi być. tak wyraźne, tak solidarne, tok stanowcze - by 
nikt nic miał w święcie co do niego wątpliwość i; by każdy Be 1: k, i.-i za gra-



nicą, i-w kraju-nic miał żadnych wątpliwości,komu na życzyć zwycięstw?, a. 
komu klęski,wobec kogo rbowiązuje, gc posłuch, wobec kogo opór,cc jest - 
z jego strony. spełnieniem narodowego.1 obowiązku, a co aktem zdródy; by. żaden 
■obywatel sowiecki i. żaden. .Anglik, i żaden Amerykanin, i żaden, Niemiec., i ża
den Francuz, Chińczyk, Czc.bh, ozy. Hiszpan,nić", miał cni cienić wątpliwości,po 

' -czy-je j -stronic. st.oi-w. te.j wojnie nęprówdę nic "pozornie, - naród polski

Oczywiście nic chodzi tu, o.; czcze d : monst rac jc,.?lc o rzeczyw is tą,po-_ 
Lityczną postawę. Swą polityczną post ową no- że herod, zupełnie wys.tr rc za ją- 
co'.-zaznaczyć również i bez powodujących wielki rozlew krwi.d.cmonstracyj . 
Cz.si.w lotach 1939.- 1945-prawic nic robili pró alianckich. denonstracy j. 
nic uprawiali śabo.tażu i-terroru; 2 a jednak żaden Hicmlóc, żaden Anglik,n 
t.aksamo żad-en^ Czech, nic miał>nigdy wątpliwości, po,, czyjej .stronie, - po 
stronic aliantów,czy p.o stronic Hitlera, - stoi naród czc'Sk’1 w tej. wojnie. 
Naród polski w roku 1914 te ż. nić rob ił dcmonstracyj swego antyhiemicekiego 
stanowiska, - jeśli robił jakieś demonstracje,to raczej w sensie przeciw
nym, - a jednak równicż nikt-, i -w.Polsce, i w .Niemczeeh, i w. Posji,i w., świę
cie,nic miał wątpliwości, że nic idzie- ón z Niemcami,.-?lc."-przeciw nim.

;, Tyle jeśli idzie c- pierwszy/na.sz cel:’ o te,byśmy się nic dali zcpch- 
• nąć do sowieckiego obozu*-- - ■ ■

+ = .+ = + = •? r? ■ - - 
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X- dalszym ciągu togo, rozdziału książki,autor omawia- drugi cel t. j ,, 
by posja tv wyniku wojny została, pobita oraz trzeci ccl,byśmy jako naród 
najmniej ulegli zniszczeniu iw chwili zakończenia wojny byli zdolni do 
stawienia; czoła' nowym, nie.bezpicczcństwbm, czy to ze strony Niemiec, czy zwią
zanej z nimi Ukrainy itp.

Redakcja ” Znaku” mc na składzie i poleca następujące książki: 
+ = + = + = +.=; +=.+ = + =,+ + =+ = +.= + + = + = += -h ,= + = *

Jędrzej Giertych . - ” Pół wieku polskiej polityki” r. 1947. str.270. 
cenę 9 kr. ‘ -

./Jędrzej.. Giertych ; - ” Polityka polska w. dziejach Europy” - Londyn 1947 
'■ - Jl- ;j .. . . ątr.453. cena 11 kr.

Wojciech Wasiutyński - ”"Ruiny’ i Fundamenty”  Londyn 1947 r. st.r.141, 
cena 4 kr.

Praca, Zbiorowa Inst. Zachodn.w Poznaniu p.t.” Polny Śląsk” - str.470 
bogato ilustrowana. Ilustracje kro jeb razów , pomników polskiej przeszło
ści na Ziemiach Odzyskanych itp.. Cena - 13 kr.

Gustaw Armfclt - _”Min vag till .Kyrkon” :- przcżyci.d konwertyty szw. 
t na drodze do' Kościoła Katolickiego... sir.50.0.1 kr

Pr.me.d eT .Mogilnicki - ’’Piclęgnowanić i karmienie niemowląt” str.143 
... "*yd.z 1.947 ’- Cena. 4 k'r. '. ' ■

Pr.L.Bart - ” Hygiene Ciąży i- Noworodka” - str.42. ‘cena. 1,5.0..kr.

J.E.Georg - ”2 tajników pożycia małżeńskiego i jego spcłccz-
.’ ; nyeh powikłań” str.212 cena 4.50 kr.

Do... ceny książek dolicz? się koszt? przesyłki ‘pocztowe j! !! 1 !!!!!!!! ! !






